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Rok VII. - N! 2. ............................ tad~~·~~ 
DRUGA LOTERJA KLASYCZNA 

na rzecz towarzystw ka1tuPalno-o6wiatowwch~ 

23,500 ~adniczych łosów, na _które pad~ połowa t. i· li, 150 wy­
pnych 1 łO premJł. 

Opłata za cały los 24 marki. 
GŁÓWNA WYGRANA 350,000 Mrk. oraz 

000 180 ooo 1.to oao, tao,ooo. 120,000, us.oo o. 110,000, 
aso,ooo, aog. 000 • ao.oóo, io,ooó, 45,ooo, .to,ooo i wiele innych. 

IO ' • . . 2,705,700 Mk. na ogólną sumę 
~ Cią1nienie J-ej klasy 21 i U lutego 1918 roku, 

_,.. Zarzacłl Wa••za•a, Krćlew•ka 21• _ 
DLA PP. KOLEKTORÓWI Wobeo 111i~lkiej lici~J 2głoazeń na 101~. Zauąd 

1 
L,oterJi komunikuie,· •e deklar•cje tięd" pn71mowane Jeszcze t) lko do dnia 8-go W stycznia r. b. 

. . . . . . . .'. . ·' , . . „ .... ~ 4 ' ł ~ 1 • . ' ' 

BaibRDe~ ~Dm·1en·1a l :e:z~~~~ło~~ńst~~z g~e;· u:Z:z;::~~ . 
się wyśniony ideał ni?ls-zych d1 ad6w 1 

i'6 • • a r~sz ie, y 1· 
ska miała prawo wymagał otł ~ynów 

Wielka trał(edja ludzko§cl zbfiia się awych uzf'ania t współpracy przy jej 
ku końcówi. Szybko po sobie następują odbudowie. Cięgle nadal jeszcze do 
wypadki, nieprzewidziane a w skutki zgody nowołujem, a już wytkn«ać musimy 
płodne, robiące wrażenie c;>stafnich a~or- błędy, jakie poczynione zostały pr~z 
d6w tej okrutnej symfonj1 ~rozy, Jaka pewne odłamy społeczeństwa. A dzig 
rozegrała się w Europie. nie wolno już błądzić, bo katdy krok 

Poczyna się okres regulacji ~ar6· _ fałszywy srodze się zemśc16 może. 
wno ·w znaczeniu połitycznem, Jak I Rachunek sumienia ostatnich dni, 
moralnem, epoka, kiedy zreasumował_ okresu, gdy polska machina państwowa 
nalety wyniki i jasno a dobitnie posta• pierwsze. niepewne Jeszcze ruchy po· 
wić i:rzed światem program na przy· częła wy«onywać ••• 
szłość. . W t\:l'tykule p. t. „Próba &yntezy 

Uczyńmy rachunek polskie~o su• rolskiej pracy państwowotwórczej••) 
mienia i i:os1ar_ajmy ~ję ugruntowa6 re· broniliśmy konlec:z:no•ci popierania rzę· 
alnie tezę, określającą najbliższe zadanie. du w dzisiejszej tak poważnej politycznle 

Od chwili wybuchu wojny stało się . chwili. Niewzruszenie na tym stano· 
rzeczą jasr.ą, że srrawa pols\;a wreszcie wisku stojąc, przyjmujemy za kryterjum 
wyszła 2 zapomnienia, iż huk bitewny zasług obywatelskich ł narodowych fakt 
wal~ w Polsce i o Polskę odbije się po przyczyniania się do wztnocnienia pod· 
święcie stokrotnem echem. Zrozumiano, wa in państwowych Polski przez wspo• 
iź z ciasnego . zaścianka spraw wewnę- maganie 1.,v trudnej jego pracy pierwsze• 
trzno·rosyjs ~o-carskich wynijdzie ona go polskiego rządu·. 
na światło 'dzienne· i upomni się o swe Można zająć wobec niego nawet 
prawa. wybitnie krytyczne stanowlsko, można 

Zdaje się; iż inni zrozumieli to le- nie godzić się z nim w wielu rzeczach 
piej, niż my sami. Nawet ską ;y na o• lecz nałety pamiętać, iż jest on uposta· 
bietnice Petersburg uważał za stosowne ciowaniem państwowości naszej, która 
wystąpić z mikotajows_ką odezwą. Opi· tak słabym jeszcze bije tętnem, ii lada 
nia polska· wciąż jeszcze w znacznym 1 prąa n eprzyjazny mógłby ją.zab.ć. A to 
swym odłamie pragnęła, nie obliczywszy byloby dziś wielką zbrodnią histo-
sił walczących, oprzeć się o 1-oalicję, ryczną ·• · 
mówiąc wyraźnie, o - Rosję. Rachuby Na kim się dziś rząd opiera? Jak 
zawiodły, co niedługo dało na siebie zwykle na masach niezorganizowanych 
czekać. · · i zorganizowanych jednostkach politycz· 

Rozbieżność kierunków, nawz~iem nych .czyli partjach. Zanalizujemy oba 
się wykluczających, przekładanie inte- czynniki. 
resów P.ęrty 1nych ponad narodowe - Czv można mówić o jakimkolwiek 
wszyst~o to, razem wzięte, wytwarz.ało · s'tosunłm mas ao rządu, czy w Polsce 
w Polsce taki chaos pragnień, dążeń, . szersze a nieuświadom'one koła zdają 
uroszczeń, dró~ i metod, iż ciężkie za- . ·sobie sprawę ze skomplikowanego pro­
iste zadanie miałby ten, ł<:toby się sta· - cesu prC1cy ptlństwowotwórcze1 i czy 
rał sprowadzić to wszystko do jednego _oceniają naleiyde postępowan·e tych, 
mianownika. którzy ster naszej nawy ujęli w swe 

Na razie orran_iczyć się musimy do · - ręce? . . 
8 onstatowania faktu i bliiszefo jego Różnię różni odpowiad_a)i· Zależnie 
okre~tenia : pl'lństwo Polskie, st~orz!>ne od tego czy pro P m dane~o-stronnidwa 
przez at ty 5 listopada i 12 września wjdzi „źródło wład~y w 1 arodzie," czy 
istnieje, T owo li lecz st~le się rózwija, też przewidu e a priori wol • ludu ..• 
posiada swe or~any i funkcje. Zdaje nam się,, że teoretycznie źa· ~ 

·oo przeszłości należ/, co było. dnych pewników formułować tu nie mq-
Zapomnieć chcemy o dawnych różni- żna.. . Drogą o wiele pewniejszą jest 
cach i dłoń pojednania podać wszystkim bezpośrednia obserwacja nastrojów, jakie 
przeciwnikom politycz1•ym wobec wiei~ nurtują obecnie wszelkie ~ warstw·y •spo-
kiego faktu Zma·rtwyc11wstania Ojczy;. łeczeihfwe, a które potysiąckroć' co'-· 
zny. • • ~achunek sumie.nm chcemy dziennie stwierdzać mamy okazję. 11').-
czynić, 'lecz nie ten którv sie do okre;u 
dawniejszego odnosi, kiedv Pofska nie * .Gaz. Łódzka" nr 852 z dn. 29 grudnia 
miała je~zcze ugruntowanych podstaw 1917 r,' 

teligencja zdaje sobie na ott6ł już dzig 
doskonale sprdwę z okoliczno~ci, 1ż 
sprawa polska zasadniczo . jest rozwill· 
2ana w duchu niepodległościowym ; 
kwestia popierania · rządu dzisiejszego 
f jego działalności nie moie tu być ?'" 
heślon21 jednolicie, bowiem ta wła§n1e · 
sfera rozpada się na wiele &tronnict~, 
których stanowi elitę. Robotnlk połs.k1, 
pomijaj~c socjaldemok1•ację1 która me• 
wielu stosunkowo u nas Uczy adeptów, 
pierwszy u;ął sztandar walki o ntepo-­
dle~lo'ć i w dalszym cl~"u 'popiera 
akcj~; inna kwestia. je«li chodzi o opo· 
wied-zenie sie wyrainie, co do kursu o· 
hecnej polityki polskiej, bowiem tu na· 
stępufą różne partyjne zastrzeżenia. 

Zdaje się; iż największe poparcie, 
chof mllczące, lecz w razie potrzeby 
mogące wyraź'lie wystąpić, znajduje 
rząd w włoścjaństwie, które hasła ł'u~ 
sofilstwa dawno już 1)orzucilo. Trudno 
dzi§ się już po wsiach z pojęciem. „na· 
szych• spotka~. zato chętnie jest słu• 
chany katdy, kto opowie o przyszłym . 
królu l'Olsktm w Warszawie i o tymcza• 
sowych zarządzeniach rządu. 

Naogół powiedzte~ mofoa, ił. kat• 
da jcdnostke, zarówno jak i lrnida gru· 
pa społeczna warunkuje swe !'łanowis­
ko pewnym sposob~m działania rządu, 
która to okoliczno!1ć odbija się jaskra• 
wo w sytuacji, wytworzonej między 
rządem a stronnictwami politycznemi. 

Mówiąc o fakcie popierania ogrod­
ka władzy polskiej, takiego, jaki obec· 
nie istnieje, przez partie, należy ucz~·· 
ni~ między niemi podział. Jedne stoiłł 
po stronie rządu bezwzględnie, inne o­
ponują, przytym znów rozklasyfikowa6 
można te ostatnie na dwa rzę~y: 

1) nie sgadzające się zasadn_iczo 
z kierunkiem polityki obecnej i 2) uwa­
zające kierunek za racjonalny. jednak 
akcję w nim za zbyt słabą i niezdecy­
dowanę. 

Krótko załatwimy się z oponenta­
mi pierwszego rzędu, nazywając tu so- . 
cjalistów wszelkich odcieni i shrajną . 
endecję, by obszerniej pomówić o dru· . 
gich. 

· Stanowisko ich jest wiele do myf- . 
lenia dające, a przedewszystkiem kwa• . 
lifikujące się do przeprowadzenia obra· 
chunku sumienia tego odtamu społe­
czeństwa. 

Grupę tę stanowią frzy stronnic­
twa aktywistyczne: Centrum Narodowe, 
Demokracja Polska oraz Związek Na· 
rodowo-Robotniczy. Wszystkie one prą 
w kierunku najbardziej zdecydowanego : 
aktywizmu i uzależniają swe stariowis· 
ko od tego, czy gabinet ob'"cny wp_ro• 
wadzi w życie aktywistyczny procsram. 

Nie brak tu już pr~yt~m uzalań i 
utyskiwań. Centrum nazywa gabinet 
w jego dzlsiejszym składzie zjawiskiem 
niespodziewanym a budzącym poważną 
obawę i zadz:włenie, bowiem :brak tam 
czynników ra-dy. ałn· e aktywiStycznych, 
„jedynie powołanych_. . do sterowania 
nawą państwową Polski, nntomia~t 
portfele piastują często . neofic· aktY,­
wizmu. Pominięto zresztą ; przy kh 
rozdzielaniu zupełnie kon\ve.nt senjoróW · 
aktywistycznych, który prai;?nął telti · 
przynajmniej dla dziekana Parczews­
.kiego.;, 

Związek N.-R. protestuje przeciw 
mianowaniu Eks. Staniszewskiego mi· 

. n",strem · pracy, bowiem . pragną-łby wi­

.:.gzj:eć'. „na tytn stanowisku człowieka 
-~ineg~ · z bronienia przezeń praw ro• 
botn!)<a. 

Demokracja Polska wreszcie uwa­
ża, łż gabinet nie jest jednolity, więc 
nie przedstawia gwarancji płodnej 

w skutki pracy nad natychmiastow„ 
odbudową polityczma i .rospodarcz• 
Polski. 

Czy w rzeczy samej argumenty 
wysuwane starczą za pretekst do nie­
udzielania eprobaty rządowi. Nie mó• 
wię tu, naturalnie, o przeszkadzaniu 
mu w pra.cy ze strony aktywistów, lecz 
czy nie jest ni~słuszne wogóle takie 
sławianie kwestjt? 

Wolno oddziaływać na rz'łd w du-­
chu takim, jaki pa?fja uwah za słusz­
n~, ale odma.wianie poparcia w dzlala­
niu dla pobudek błahych wobec ogra-­
mu zadań, rząd nasz oczekujących, 
stanowczo mieć miejsca nie może I nie 
powinnoł . · . 

Nie należy w4tplć, i:! był to jedy• 
nie wybieg taktyczny, praktyka zali wy• 
~aże, iż ektywizm znajdzie dofć sily 
moralnej, by się podporz11dkowa~ wyt-­
szym pobudkomt 

-·=·-
z HinlsterJum Spra~ledllrocścL 

W!r6d niezwykle serdeeźnego na• 
atroju, odbyło się w godzinach wieczor• 
nych zebranie calej niemal Magistratu· 
ry sądowej tak arszawsldej, jak i pro· 
wincJonalnej, przybyłej do Pala~u Rze­
czypc &}oliteJ, celem złożenia p. minis• 
trowi aprawiedliwolcł i jego najbłlżaze­
mu otoczeniu fycze.tl noworocznych. 

Otoczony spółpracownikami z p. 
wicemin:strem, Wacławem Makowskim 
na czeb, p. minister sprawiedliwo§cl, 
Stanisław Bukowiecki, zwrócił się do 
obecnych z wzajemnemi życzeniami i 
przemówieniem, kreśląc obraz działal­
no§ci w ci2rnu roku ubiegłego i wskazu­
jąc, że na początku tego rok.u prawni• 
cy polscy nie stanowili jeszcze ciała 
organicznie zespolonego... byli rozbiel. 
W ciągu za§ roku stanęło dzieło wiel­
kie - sądownictwo polskie zaczęło 
funkcjonować w całej rozciągłości. Wy• 
konanie tego dzieła nie było łatwem -
wymagało nietylko wielkiej, intensy\v­
nej pracy, lecz również wielkiego zapa0 

lu; obecnie stwierdzić możn~ spełniony 
obowiązek. Sądownictwo polskie istnie­
ie. Obecnie mamy pracować nad jego 
pogłębieniem, utrwaleniem. . . 

Wsponmiawszy następnie o trud­
nościach, w§ród których pracować mu• 
szą sądownicy, o c\ężkich warunkach 
pracy, stawianych sędziom r.rzez spo­
łeczeństwo, o konieczności pracy kor­
poracyjn.ej, o wzajemnem, gwoli dobra 
ogólnego. uzupełnianiu się, p. minister 
zako-ficzył swe przemówienie serdeczne­
mi życzeniami owocnej pracy. 

Wice-mi.Rister, p. Makowski, odpo· 
wiadając na wznoszony w jego ręce 
toast, między innemi rzekł: 

„Spią~a królewna-Sprawiedliwość 
.~olska„„. : . 

_ Myśmy doznali tego szczęścia, że 
~dane. nain było ją obudzić, ..:.: mówię 

dano, bo iakąkolwiek byłaby prac3 na­
sz~ i. zasługa, nagroda stokroć-ją prze· 
W~ŻSZ!l+ I. • 

. • ·Cokolwiek będzie mówiła histoi;ia, 
zapamięta ' ona rok 1917, ja'w rok utwo­
rzenia sądownictwa polskiego; dla nas 
wszystkich rok doznanej radości, w któ· 
rym wszyscy mieliśmy szczęście zespo· 
łić s~ę w jedność organizacyjną, -
z ludzi prywatnych · pizeiłzlerzgnąć-~ię 
w ~ywy organizm państwowy. · 

Ale dość przeszłości, na tern na· 
szem .wczoraj" stajemy nogą zdobyw· 
ców, .idących w „jutro•, bowiem komu 
wiele dano, ten wiele z siebie dad 
musi. 



'· 
Misłorf a test chciwa ł eiekftwe; 

rocpętalig~ jej ciekawość, musimy ją : 
ftłłSYCił!. ()to jui stoi ona nad nieza­
pi~n'ł kartę na$zej ,przyszłot1ei. ' Na 
ewełe ftietny tytuł: .Odrod~ona spra· . 
wiedliwolć polaisa• ...:. a clalei? cieka·· · 
wvm wzrokiem patrzy na nes historie 
1 cul\a, aby piseć o tej sprawiedliwa§· 

... ·1 - my jesteśmy zgłoskami, kt6ł'e te 
karty aa.piszą. Karta ta musi bye bo• 
gatą, musi by.t w niej mowa o polskim 
sędzie ~sprawiedliwym, o sędziach, do 
~tórych naród cały z równem i skwa­
pllwem zaufaniem fpieszy, o sędziach, 
~tórzy stają .,; ~ symbol„m i wzorem 
• 1iezależności t prawości sędziowskiej 
przed światem. 

Zycze więc wszystkim _.. zakoi\· . 
czył swe przemówienie p. wice· minister, 
aby · fin dariem było ujrzeć pracy i po· 
fwięcenia swego plon rosnfłCY w sła'll"" 
I trwałość, jaśniejącą, jak słońce, „ 
sawodną sprawiedliwośf polską. 

Po demobilłracJi armji, zaczyna Ro­
, sja usuwać forty i· w ten sposób demobiłi­
zow1t się pro~ramowo. 

·' ., ••jpie•• poll6J. 
Ze Stolrbolmu dęnosżl\~ ' 
Pehmbarski 11 Dień• dono!i, 1e 'lfroc„ 

ki oświadczył na kongresie cbłopsk:m wo„ 
~ce pewnej grupy delegatów, te konsty­
tuanta zwołana b,ędzie dopiero po podpi­
saniu pokoju. Oświadczył on: Przedsta­
wimy konstyt~aocie pokój jut zawartv i 
~podziewamy słę. u otrzymamy aprobatę 
naszej polityki. 

Roayjald Bank Państwa • 
Pet. A~. Tel, donosi: 

Przemawiali jeszcze " pp.: Ut~mer, 
który między tnnemi ·porównawczo ze• 
stawił pracę i zasługi obecneflo mtnis­
tra sprawledliwości z dzlałalnośc· ą daw­
nych mirrlstrów polskich i podnosił za• 
sługi obecnych sp6łpracownik6w nai· 
blltszych ministra, dalej p. Błaszkow„ 
aki - w Imieniu sędu okręgowego i sę· 
dzl6w pokoju. p. Sobolewski o zasłu· 

Na posiedz.eniu delegatów banków 
prywatnych oświadciył Piatacew, ~ akcjo· 
narjusze b. banków prywatnych przyłącza­
ią się.d-0 Ban"u Państwa. , Bank Państwa 
przejmuje na siebie wszystkie aktywa i 
pasywa banków prywatnych. Banki wraz 

· z persone.lem nie b~dą rozpuszczone, leez 
w całośd wcielone do Banku Państwa In· 
teresy drobnych deponentów będ<t zabez­
pieczone. 

. fach sądownictwa prowincjonalnego; p. 
Kozłowski o działalności sądów pro· 
w~ncjonalnyoh; wreszcie p. Supiński -

0 udziale całej palestry w tworzeniu 
8 ądownictwa polsldego. 

Życzenia. noworoczne 
na Zamku. 

Stosownie do zapowiedzi wczoraj o go­
dzinie 12-ej w południe ministrowie i puł· 
kownicy Wojsk Po1skich przyjęci zostali 
przez Najdostojniejszych członków Rady 
Regencyjnej, którzy przvjmowali od nich 
.tyczenia noworoi:zne. Audjencja ta, na 
której Rada Regencyjna ukazała się w oto• 
czeniu Gabinetu Cywilnego, odbyła się 
w dawnym gabinecie królewskim. 

Następnie Rada Regencyjna w oto­
tzeniu Ministrów \ Oa~inetu Cywilnego 
spohała w sali kolumpowej generał gu­
bernatora von Beselera ze świtą oraz 
przed łiwicieH władz okupacyjnych austro­
•~aierskicb ba rena Ugrona d' Abranfelva. 
batona Lago, Kermenicsa, radcę .Rosnera 
i innych, .z: którymi wymieniła tyczenia. 

Z kolei ałonkowie Rady Regencyjnej 
pruszłi do sali audjeoclonalnej, gdzie rów-
11iet otoczeni rnez Ministrów i Gabinet 
Cywilny pnyjmowali iyczenia od przed­
stawicieli społeczeństwa i wytszycb urzę· 
dników, do których J. E. ks. Arcybiskup 
wygłosił przemówienie. 

Jednocześnie w kancelarji Gabinetb 
Cywilnego przy at. Trębackiej na przezna­
crenych do tego celu specjalnych arkuM 
,szach szereg pnedslawicielł rótn-ycll sfer 
•aszego społecieństwa i goki, tud%iet 
lJUedsta włciełi prasy s.kładał pod tycze­
nia mi noworocznemi dla Rady Regencyj­
neJ swe podpisy. 

Sekwestr złota i srebra.-, 
Pet. -Ag. Tel. donosi: 
Dekret o sekwestrze kast:łek (safes) 

w bankach opiewa~ . 
1) Wszystko srebro, znajdujące s·ię 

w kasetkach w bankach, oddane b~dzie 
na rachu.nek bie1ąey klijentów do Bilnku 

. państwa. Złoto w monetach i sz;tabach 
ma być zasekwestrowane i dołączone do 
państwowych zapasów złota. . 

2) Wszyscy J~osiada<:ze kasetek ma· 
ją stawić się na wezwanie do banku i być 
obecni przy sekwestrowaniu ich kasetek. 

3) Niestawienie si~ właściciel~ kase­
tek w przeciągu trzech doi uważane bę"' 
dzie za nieuczciwość. 

4) Kasetki osób, które nie przybyły 
na wezwanie, otwarte będą przez komisję 
specjalną, mianowaną z pośród komisa­
rzów Banków państwa, a cała zawartość 
kasetek zabrana będzie jako własność lu­
du. W razach, zasługujących na uwzględ­
nienie, komisja ma prawo odłożyć termin 
konfiskaty. Dekret powyższy priyjęty był 
przez komitet wykonawczy. Pięciu człon­
ków komitetu ,, stnymało si~ od głosowa­
nia, a 5 głosowało przeciwko. • 

Nowe · zarządzenia bolsze• 
wików. 

Komitet bolszewicki w Moskwie u­
rządrlł, te ładna rodzina bu wigJędn na 
liczbę swoich członków nie -mote zajmo­
wać wif;C~i niż dwa pokoje. 

1 Mieszk'arria, które t:iędą . wolne ~ut„ 
kiem tego oddane- zostaną. betdomnej ·lud· 

· ności: 

, Bomby. na . konsulat •mer1• 
. llańałli. · · 

Z ,Oeorewy donos2' do pism ni~miec-
kich: . 

Paryski .Matm•:· otrzymał · de~ z· 
Waszyn~tonu, te niewykrvte osobist•ści 
riucały b'omby na dom konsulatu· allferj!" 
kaóskiego W" Od:esie. Dom ·został " lekko 
uszkodt~ny. 

. DelegaQj~ . Fhllandz_ka • 
Berlinie. 

--~------ --~ 

· ~tert<zanill iapns6w 2btlł8, pł1mo . wę~er· 
sk'idt młyaany „Molnl'!rok Lsoła" stwier­
dn, :te wielką ~1(l!t zboża z łetorocznycła 
złkltów tmielMto n• · dlłyn.kiłch r~cinych. 
Nadtó zhaczn;& czi;śc tbota zutyto na pa„ 

_ szę dla bydł&, poniewat gospodarze wiei· 
scy na drodze zgodareJ z usta lłą wcale 
nie mogą otr1ym~ć paszy, alho tet bardzo 
niunacr*', niewystarczajitce jej iJogci. O 
wyniku tegoroctnych tniw na .W ~riech i 
powodach braku tbot& dyrektor krajowe· 
go Związku rolniczego, Jul)usz Rubinek, 
podał następu Ji\ce SEczegóły: · 

Te1oroczny abler pszenicy i tyta o­
ceuiają na pr:eszło 50 miljonćw centna­
rów metrycznych. Mimo tego jednaK mły· 
ny nie mają co mieć, a powody tego są 
rozwaiłf'. Przedewszysfkiem bardzo wiele 
zboża ukryto, zwłaszcza w większych do· 
brach ziemskich. Producent nie chce wy­
dać zbota ·j niejednokrotnit'! <!opiero ulega 
przemocy. Brak około 8 milionów cent­
narów mP.tr-ycznych zbot·a. Tó też w naj­
błitszym· cżasie na· Węgrzeth będą prze· 
prowadzone rewizje w poszukiwaniu ukry· 
'tych zapasów zbota. 

' 

Głos hr. Amlrassyega. 
Hr. Jułj.usz Andrassy ogłosił w „Ma­

gyar .Hirlap• artylcuł o ptr!rak~acjach po­
kojowych, w którym wywodzi, te wyja­
wiona przez Rosie i państwa centralne 
niezlQmna wola zawarcia pokoju i wielka 

,. bezinteresowność niewątpliwie sprowadzą 
pokój. W każdym razie z dotychr -.ve-
go przebie~u pertraktacjj nie mu1 '' wy· 
tworzyć ostalecznego sądu o ich wyniku. 

, Dla W«;gi~r sprawa polska, jak przedtem 
tak i teraz, jest najważniejszą sprawą i1 

podług jego przekonania, jedynie dl)brem 
rozwiązaniem tej sprawy jest przyłączenie 
Polski do monarch:i austro· w~~ienldei w 
ten sposób, aby Polska pozostała nazew­
ną~rz zdolna do czynu, i aby jednocześ­
nie zapewniona była najzupełniejsza sa· 
modzielność W~gier. Niema widoków za­
warcia ogólnego pokoju w terminie okre­
ślonym. Gdy jednak dojdzie do skutkn 
rokói .z Rosją tęsknof(l za pokojem w 
krajach nieprzyjaciebkicb tak dalece wzro­
śnie, te rządy nie będą rnogly się opie­
ra~. 

•o•y artykuł „ Tempsa" o 
' Pólsce. 

daia 

z •fdeWftf ......,. 
W okolicy Monte Tomba w ci\tl'ł 
ft'IVały gwałtowne wałki artyleryjskl~" 

PIRe.., a.. „...,,..,..,.,,.. 
llJDE'NDORP/i. 

RDilm LeszczY11kl 111\M DICJ. 
WO)WBWei. 

. P~dcaaa rozpocz~tego w dniu 13. ~t~ 
dnia zJaidta lewicy wojskowej w P1otrur 
erodiie wystąpił % przemówieniami takłl 
nowo iamianowaay komis.ar.z do spraw , 
pol&kkb, Leszczy6sld. Mówił on mi•dzy 
inntmi. 

Witam was, towarzysze! Rewolucja 
rosyjska woła do ludów świata, jak dit• 
gdyś Wyspiaftski: więzy rwij! Mamy trady· 
cję wspólnej krwi i związku z prołetarju· 
szem rosyjskim. . 

Siłami !ołnierza pol„kiego musimy 
dokonać .rewolu~ji "' łfolsce, porwa<! te 
same kajdany wśród spo_łeczeństwa pol­
skiego. (Tutaj „ Dziennik Polski• dodaje 
łaką uwagę: A?! wię-c na to potriebna wam 
armja dziś? Kiedy. miała walczyć na fron• 
cie była reakcyjną, kiedy ma bronić pot• 
skitb obywateli jest ~andarmskl\, a kiedy 
nas wy1zynają hordy, wtedy wy dajecie 
swe błogoslawietistwo'?! Panfe Leszczyński • 
dlaczego tak Polskł nienawidzisz i grasz, 
rolę aptekarza jadów?„. czemu swoim 
zi<>mkom, mającym własną Palesty11ę, nie 
katesz tworzyć armii pneciwko własnym 

· bur:!uiom żydowskim?) 
Mu~imy iśt - powiada dalej Lesz­

czyński - do pułków polskich, zaniesie­
my deklaracje praw, której dotą,d niema. 

Żołnierz polski musi dotąd słucha~ 
ślepo rozkuów; ~worzą z niego forteOl 
reakcji. Musimy mieć te same jednostki 

· rewolucyjne, <:o ma żołnierz rosyjski. Bacz• 
de, aby go nie utywano do obrony ma­
jątków polsldch. Nam, chłopom polskim 
(Leszczyński zapomina, że iest tydem), 
nam, rubotnikom, nie wo!no stać w po­
przek żądaniom ludu rosyjskiego. (Krzyki 
w zgromadzeniu: Kałuszl Tarnopoll) Trze­
ba usunąć rządy szlachecko-burtuazyjne1 

które w Polsc'.! rozpanoszyły się. My b~­
dzie~y wracali nie pod opieką tozmaitycb 
dobrodziejów polskich, nie po to, aby bu• 
dawać na fundamentacłl, które tam bes 

z· o~newy donoszą do „Kuriera ilu· woli ludu utworzono. Macie obowiązki 
strowanego•: Pary$k! „ Temps• · powraca wiględc m rewolocji rosyjskiej. Pułk Bleł-

ó d a · ol ' k e· t k l d gotodt\li wystąpił przeciw Komiłowowl, 
in w 0 spr wy P 5 1 J w ar Y u e z. ' ~ynit1c, 1"ak czynił naldy tew~h&cjonislom 

. 14~go z. m. Streściwszy mowę p. K.ucha~ " 
- rzewskiego do puedstawicieli prasy poi- polskim. · · 

skiej, ·oświadcz?, co na~lępuje: , Nie po- Tu urywa się dalszy cliur sprawozda-
' r,i1a"'1y się udziełfłć rad i>atrjOtotn pol· nia P· Micińskiego. pomiesa:ronego w 

1kim, pr3cui;tcym nad uzyskaniem niepo„ .I>ziennilta Polskim•). 
. dległo&c!. Tem bardziej nie zamierzamy .Dziennik Polski•,; 6 gruduia do~o~ł! 
czynić pomiędzy nimi · rótnic. Wsr.yscy 4 „ łe] w rządzie bolszewickim b~ IK1ZW 

' ni mają prawa co naszej syrnpatji.„ Nikt następujący polacy: Komitet wofemo-re-
, niema na · nią monopolu, gdyby nawet wolucyjny podpisaje lłia prezesa• J. Ua· 
: ·probował go sobie pr.iypisywać. Stosunek , szlicht. Dyrektorem banku pat.&stwowep 
ttan do Polski ljięga daleko poia sprawy zamianowany zostal St. PestkowakJ. 

.~ i · o1ro1iczności bie.iąc~. Mamy przedewszy- ' 
· st.kiem r.a · oku · interes ws·póf oy i· trwały, 

' który zbliży po -wojnie wolne Judy lacho- : Z •1"m "OIS"f"" 
. dl! Z największym uamdem Słowian 21„ I. ~ I' ft \tit 
chodnich. • , . 
. .Wszyscy, cl, .ktdtzyq!Siłują siczerze 

1 wskrzesić panstwo polskie, shlłą temu 
Warszaw• ........ Listę rotpoezc;ła grupa wyłszych ofi­

cerów Wojska Polskiego aa czele z pp. 
Marjanem Żegotą Jsn,uszajtysem p.ułkow„ 
nikiem, Henrykiem Odrowążem-Minkiewi­
czem płk., Leonem Berbeckim ppłk._, dr. 
Michałem Wyro,tkiem, Aleksandrem Rittne- · 
rem majorem, podp. dr. Edwardem Lothem 

' współnemu cełowi. Mbgą tet liczyć ns ! 

, naszą dobrą wol~, 7' łd'Brą. będri~my ; sts­
Orgarr kanclerski .N~. AUg. Ztng;" 1 rat się uo~umieć· ich połitvkę*: · 

Powróc\ł' do Warsza"f rejent Marek 
: Borkowski.;. 

pis.ze: Delegatja·>finlmdzkg~ w skład ' któ• 1 · " • 
t rej wchodzą· radca · &~nu Hj~łd profesor7 . 

1 Ertch· i· dyrektor· Sario p.reybyła tu i '-ZO'· ' i innymi. * ' · stała przyjęta .przez . kanclerza· Rze-s"Zy· w ' 
. . . . . · , obecności podsekretarza stsnu spraw zagra-- . 

W dz1s1e1szym ~mu 2 stycznia przed . nicznych. bar. v. dem Buscht>. Deputatja 1 

pot. r~z.esłanc zost~Ją do rąk własnych : wręczyła upełnomocuienie pretesa senatu· 
pp. ~1mstrów. po~p1sane prze.~ Radę ~e- finlandzkiego. upowa.tniające. delegację do 
gency1ną nominaqe. Nom1Dac11 tych Jest uproszenia rządu niemieckiego o uz.nanie 
oś~? ~dyż p~n .Prezyden_t Gabinetu niepodległości Finlandji. W adresie swo· 
Mmist~ow . no.mmacJ~ swą Jut o1rzymał . im deputacja akcentowała. te Finła·ndjl 
w swoim czasie. ; bardzo zalety na uznaniu niepodległości 

Homisja niemiecka w Pe• 
tersburgu. 

W .Lokal Anzeigerze• czytamy: 
„Mieszana komisja niemiecka. o któ„ 

rej wyjeździe do Petersburga już pisaliś­
my, skierowała podróż swą na Dźwińsk, 
a w sobotę wieczorem stanęła w stolicy 
Rosji. Komisja ma tam tak obs2:.erne po­
le działania, że trzeba liczyć na dłuższy 
jej pobyt nad Newą". 

Rosja demobilizuje się 
w dalszym ciągu. 

Ze Stokholmu donoszą, te fort pod 
Kronsztadem p. n •• Piotr 1-szy• wyleciał 
w vowietrze. 

• przez; Niemcy, które przyciągają Fintaadję, 
: dzi~ki dawnej wspólnocie kulturalnej i . 
' wspólttocie interesów. Kanclerz Rzeszy 
odpowiedział na przemówienie radcy sta-

. nu H;elda, że rząd niemiecki i naród nie-
' miecki z iywą sympatją wita dążenia na-
. rodu fiń~kie~o, lecz uznanie nie~<H.1le~łoś­
ci Finlandji przez Niemcy uzale~ni; od 

' porozumienia si~ Finlandji z Rosją, z któ­
rą Niemcy obecnie prowadzą pertraktacje 
pokojowe. Porozumienie to da się tem 
łatwiej osiągnąć, te rosyji:.ki minister spraw 
zag1anicznyc.h Trocki polecił oświadczyć 
rosyjskim przeustawicielon. w Brześciu Li­
tewskim, na zwrócone do nich zapytanie ~ 
delegacji niemieckiej, że Rosja najzupeł­
niej uczyni zadość życzeniom fińskim, gdy 
się Finłandja zwróci do rządu rosyjskiego. 

Rekwizycje zbcża na 
Węgrzech. · 

W związku z ponownem tiidaoiem 
ministerjum dla spraw tywn_ościowy<:h do-

'f elegramy. 
1 D·ziertawca mai.ntk~ Wiskitki (pod 

•• 1• ] ,Zyrardowem); p. ~.nl~ck\, olrzymał ~czo­
: tai telegram z Ros}i, od . hr.~. Sohańsluego, 

, ~ właściciela znac%nyc~ posiadłości w po· 
; blita Warsuwy, 2e dnia 15 stycinła po· 
i wróci on do kraju z calą rodrlną. -K:omunillat niemiecki. 

Berlin, l•go stycznia. <Urzędowo) 

Z widowni. zachodniej. 
fro:nf umjsk genertłla mnrszałka polJJf9ll 

~s. Rnpnchta Bawarskiego. 

W. lesie Houthoulster i pod Paschen„ 
daele ogień arlylery,1ski chwilowo wzrastał. 
Silne angielsk e. natarcie wywiadowcze na 
po~udniowym-wscho.clzie od Monchy roz­
chwiało się. Podczas drobnych u tarczek 
roz~zerzono na południe od Marcoing 
zdobycz terytorjalną z dn. 30 grudnia. -
Litlba jeńców powł~kszyła si~ o jednego 
oficera i 70 :Włoierzy. -

firupłł wojsk , g'nernm-feldmarszałlł{J 
tllbrecht8 łiJfirtemberskieqo . 

Na północ O( Presnes i po ob!l stro­
n.>ch Orne:;, jak równie:.. na P' łnoc i ; ':i­
łudnic od St. Mic:hit" óziałalność artyle­
ryjska chwilami o!ywała, 

Z Y\i ictownl wschodniej. 
Nic- szczególnego. 

front mar.edoński. 
Połotenie bez zmianv 

• Telegram nadszedł z Podola. 
· ! Hr. Sobański, jak motna wywnłos-

! kować z depeszy, powraca przez kordon 
, wojenny, 

1 Zjllzd nauCZJ'Ciełetwa szk6ł poczlJI• 
kowych. ~-

W frzetlim dniu zjazdu, w pooiedsia• 
łek, po odczytaniu sprawozdania z dtia• 
łalności zarZl\dU i komis}i rewizyjnej i za„ 
twie1dzeniu budtetu, zadecydowano wyaład 
do minietra W. R. i Oświecenia Publioz• 
nego delegację, w skład której weszh pp. 
Zaborowsks1 Klimek i Woź iiicki w celu przed· 
stawienia dezyderatów uchwalonych na zjeż• 
dzie. P. minister Ponikowski przyjął dele­
gację i przyrzekł postulaty rozpatrzyć, i o 
ile B:.\ słuBBne i do przyj~oia moili we, aa• 

' dol:lyć \m uczy11ić. 
Na popołudniowej seeji poddane zo• 

stały pod glosowanie wnioski p. Mamozara. 
w spra~ .e polepszenia bytu na11cryclel· 
stwa. Zel.Jrani wnioski te przyj"li odrzu· 
cając proponowane przH Komisjo uzupeł· 
nleniB, proponujące utworzenie Komitetu 
Strajkowego i zorganizowanie Kasy Btraj• 
kowej. Komitet rzeozony miał mieć H 

zadanie wyct1erpaoie uprsednio wszelkie1' 
moillwycb środków legalnych, aby praeC:.. 



'· 

Wietł1t Noita v,,eh~ 'pom1ilne iałałwieni1 
opracowanych ro!!ftłątłw. fJ ,,. tym termf· 
aie 1iwoł1Bie pe>wMtnego ZJaaid~ d•ltgaCdw, 
któ17b1 1an,dsłł cłalue kf9tJ. 

B6wnteł o nsdfpnłll'O l)a1n aeb.wa.• 
fmio odroent wafosff, a,daf-'J GłJler~l­
ności kinow•ił6•, n esem ołrtawalł ds• 
Jegacl w prowincji, gd1le eprHra ta je1t 
1acsegót11ie aaogniontt. 

Wre11aie 1ułog1je na •wan •afo­
aeJr p. K z. Uasaesara. wyrlłłajll•Y potę­
pf&nłe 1a11•do•i Warsa~w•kie.go Oddeiało 
.11ae11111ia na 11.iet.oleraac.vine 11cb.owAnie 
1i~ 1rObte praey 18 jej niesalełne 1tą no­
•ł1t1> daj•ee jej beZWl\łpiBnilł prawo rze· 
csooej krytyki dzi!lłaJo(}śei raralłdu. Wnio· 
11ek kn ut-b walono 1>rznłać Ztn!łdowi 
WarBSaws.kłego Oddziału ZneHenia. 

Jlia lako6e1enie p_rz3·1tą~iono d~ •'!• 
borów Zars4du Ołów11ego i Komłsj~ Rewt­
ayjnej. 

TPa•••ie •lei„I •. 
Kr1tiCJ pogłoski, ie konso.rcłu~, 

maiące w. dzieriawie i ehspłoatujłł(:e 
tramwaje miejskie w Wars:iawie, wsku· 
tek zgonu załoiyclela awego Mauryce· 
go Spokornego, ma · ulec ·rozwiązaniu. 
Skład osobisty konsorcjum tego stano­
wią detychczas: ks. Seweryn Czetwer­
tyński i ks. Michał Woroniecki. 

Wobec zamJerzonef zmiany, tram· 
waje powrócą pod zar:&lld miasta, będą­
cego \eh właśc~c'ełem. 

Praktyczne rozwi~zanie te\ sprawy 
nast~pił .mote, <>cnywiśde, ~opiero po 
t.t3tftn1u o be cnej administrecfi przym u· 
sowej, uprowadzonej po bezrobociu 
pracowni;'iÓW w r. 1916. 

Pietrków. 
Na ostatniem posredz~niu rady miej· 

sklej dokonano wyborów 8 deputatów do 
s~jmiku powiatowego z Piotrkowa. Głoso­
wanie odbyło się na podstawie systemu 
pronoccjonaJnefZO. Zlotono 4 listy: akty· 
wistyczną, pasywistyczną, źydowską i N. 
Z. R Pasywiścit i aktywi~ci otrzymali po 
3 mandaty, tydzi 2. Lista Nar. Zw. Rob. 
osią':',n~ła zaledwie 4 głosy. Socjaliści cał­
tdem zrezygnowali z wystawienia własnej 
listy. 

-·­. ' 

PobVt !tiretmu stmn1 v. Kaeblm«Da 
" UlCll'UIWlł· I 

P. Kueblmann, w powrocie z Brześ­
cia Litewskiego, bawił przez niedzielę w 
Warszawie. Stanął w hotelu Bristol. Po 
południu w towarzystwie podsekretarza 
stanu BuC)ClJe J ks. Walł~usteina Ettingera 
złożył wizyty Regentom: Ostrowskiemu, 
ks. Lubomirskiemu i ks. arcybiskupowi 
Kakowskiemu. 

Przed połu~niem p. Kuehlmao iwie­
diłł kilka sklepów antykwarskich, w któ· 
rych po~obił 11kupy. 

Organizacja rządu. 
Prawie wszystkie ministe1ja jut roz„ 

poczęły prace. organizacyjne i przygoto­
wawcze do obJęcia nowych agend. Depar­
la~nty Tymcusowej Rady stanu, z . wy­
jątkiem departamtntu gospodarstwa apo· 
lecznego puekate wsl;ystkie swoje prace 
odpowiednim m.inisterjom. 

I<anceJarja Tym. Rady stanu zos.tała 
iamieniona ua kance\arj.ę gabinetu mini­
strów. Dy1ektorem · kantelarji jest ad.w. 
Pomykalsk.i. · · ·· ·· 

Organ\zac}a władz minwterjalnyeh 
ma być ustalona w ten sposób, t~ za­
miast wiceministrów maj~ być dyrektorzy 
ministetjalni, na czele nś wydziałó'lllJ i 
sekcji będą stali odpowiedni szefowie. 
Dyrektorzy ministerjalni będą jednocześ· 
nie kierownikami wydziałów ogólnych. 

W m i n i s te r j u m spraw wewnę­
trznych dyrektorem ministerjalnym ma 
być mianowa11y p. Stefan Dziewulski, i 
jednocześnie obejmie kierownictwo wy­
działu ogóloego, stanowisko szefa wydzia· 
łu administracyjnego objął dr. Chodźko, 
na kierownika wydziału samorządowego 
epatrzcny jest p. Konstanty Sienkiewicz. 

m1u~nmofcł błetqce. 
- A•Pi•anói ofice••G!r Ila llrlopie. 

M\a.ato oane poliemn dwilłł aaroiło 
ait goiićmi z Wojska Polaki~go. 

Tym razem był to przeważnie cetatni 
\ego „m1rybek• z roku 191", gdyż le~lonl· 
•tom ze stofl}cego w Galicji Polskiego Kor• 
pusu Posiłki>,vego nie ze· VI ezystkiem uda­
ło się u~yskaó urlopu św11łtec1:nego do 
Króle11twa. 

.Prz:ybyH tedy do Łodzi na u1·lop głó· 
wo ie naj rnłodsi rekruci s przr-glądt1 majo· 
wego i listopadowego. obozują.cy obecnie 

w ·Z.grau ł Otłrttwlw. łrcłł ale• Bd pe• 
dzethną .„..,, awraull nepfr•ft"ł oftcer· 
tcy tv:ohn eligaoełim W}'gh,dem. 

Wbrew w11ełkłm. "'.ttwany1n ł6n· 
delloyjate. a ·fdayw1m -po1łoa.tom cbwar, 
on! sob . .ie ly•cn łołnferaH, lt6ry a J'C>Clłt\f­
ła natarałn1e łwarcły nułłł by4, h pełni, 
aa rule 1łu:tbę swrkłycb 11er1gowedw, na · 
łoił nławyłJrecfn.ya. ale adrowym, wi~cie 
wojennylll, a doptero ~· rar-u łJrodnłao-h 

·prttjdą do właśC'hł'ej Hhły. Opowiadaj!\ 
oni, że w młodych ezert1gt.eh iołnrer11lricll 
Jeat notróJ dorrkon~ły - irytn}e ieb tylko, 
te taka 1~ueae spora lic•ha młodzieży 
bezeay1lłi• zblia bruki łódzlde, Hmfut ako· 
nyatać 1 r.statni•j eposabnnici, jal<ą, ie•ł 
dodatkowy przegtąd o.cbotników w tym 
mieai-.en i 1aci~H~1l\t! a1ę pod utandarJ , 
Wojtka Polski8go. 

Po raz pł~rwszy ta.kże Ł6di uJrnła 
n.owe od111ałii ucenłów SJJkoły podcbnr!l­
jyeh, w kWrej kulalcW ai~ btdll Jtiel>awem 
ai aapii'and oficency. Mają oni mianowi· 
eie na obu usramleniliacb. ph1ze1:a I bluzy 
metalo-wfł koron~. a pod · nią zgrabny mo- · 
nogram liter BP. inicjałów tej szkoły. 

· Na urlopach sseściodniowyałl bawrn 
tu we ·dwóeh p"rt!aeb: podczas s11my<.'h 
świ11t i na Nowy .J:tok - dziś-jutro wrani~ 

\ 

do awoicb obozów, gdiie łod?łs11ie w Ile1-
bte !O s-ta1U>Will osobną druiynę. 

- Lh:rt11cja na d••• 
wyznaczona przez . Towarzystwo mlejs· 
kie kredytewe na 12 domów na gru--
dzień 1917 r., nie odbyła się. 

Na mnrca r. b. wy-stawiono na Ji„ 
cytację 10 domów za niezapłacenie rat. 

- llowy podzia.r mtęa'ir. 
X 

Jak donosiliśmy, sekcja zaprowian­
tow1mia miasta przy magistracie prze­
jęła nowy podział mięsa: 

Sprzedaż en gros zostaje usunięta. 
sekcja pnejmuje żywe hydło i mięso 
będzie dzielone w następujący sposób: 
30 proc. ogó'nej normy przeznacza się 
na teaie kuchnie <;hrześcjftńskie i ży· 
dowskie, szpitale i instytucje dobro­
czynne, 40 proc. pozostałe dla ludno~­
ci żydowskiej, 35 proc. (prócz świń) dla 
ludności chrześcjańskiej, po zatem 5 
proc. dla Dyszkine, 5 proc. dla Wey­
raucha, 15 proc. dla ludno§ci chrze§· 
cjańskiej i iydow.skiej na Balutach. 

Nowy podział obowiązuje z d. 4 
bież. mies. · X 

- Sprz• daz nafty. 

Dziś rozpocz~to w sekcji :zaprowian­
towania miasta J>Jzyjmować pro~by na ·o­
tnymąnie nafty od osób, nie posi;ida[ą­
cycb światła elektrycznego i gazowego. c•> 

- Z kcji op.ałowej. 

Sekcja opałowa priy Magistracie ia­
znacza, iż kartki wydane na otrzymanie 
węgli za ub. miesiąc grudzień ważne są 
do soboty. - (•) 

. - Z uo•ą•tk6w rozdawnictwa ka1"1 
ełllebow)'C'łlt. 

Osoby, które miały · otnymać w dniu 
wc1orajezym kartki na ebleb w uc1~sOsch 
rordawnietwa kart cbJebowyeb, otrzymaj, 
takowe w pł,tek t. j • . eł. ! b. m. P.) . · 

- Zebranie eaeladai r1marako• 
alolłlarek lej. 

Dnia 6 b. m. o iodz. 3 po poł.- w 
Res11rsie Rzem. Chrz., Widzewska 117 od­
~dzie się :zebranie czeladzi rymarsio sio­
dlarskiej. na które o liczne przybycie ia­
prasza zar14d. 

. - \Yieezc\p 8Jrłwl!ał•o••11:i u Ha•• 
dł••o6w po.lallich. · 

Doskonale powiódł się wieczór ByJ„ 
weatrowski, ur2~dvmy w lohlu Btowau, 
Handlowców polsticb. 

Zgrom ad zlło i!ie około 200 Hdb, któ· 
re, dzięl;i olit' temu i urM.maieonemu pro· 
gramowi zabawy. nader rt'lls czu spętiziły 

Program wypełnlły głównie 11roduke e 
mtuykalno „ wokalne. Popisywał się chór 
mę&kl, który pod )J:ierunkiem p. Fotygi, 
wykonał całą wiązankę m&lodyjnych pieśni, 
prócz tego duet i kwartet męski, zbierając 
sute oklaski. Bal'dl!lo dobrze wypadła de· 
klamacjs, a odegrnoQ jeduoaktowa kome­
dyjlrn :&e śpievrkami „Pioau:..a wujaszka• 
Al. hr. Fredry za ba wiłll rgromadzonyeh. 

Z udHzeoiam fGdrloy 12•&j witano 
Rok Nowy. W 1mitin111 zarządu Slow. w 
Ollder oiepłych "'y razach przemawiał do 
zgromad11onych preie p. Leon Chwalhlń11ki, 
tycząo lepHei przysz ośei, oraz pomyślne~ 
go rozwoju Stowarzysl!enia, które atać się 
powinno Ogniakiefll towars~·ekim .i zawo-
dowym. (X) 

- Przedatawienia akad~miokl• 
W celu przyj~cia z pomocą swym 

nieu~oinym kolegom, słuchacze wy~szych 
uczelm warszawskich zainicjowali jutro 
przedstawienie w Teatr:te Polskim. Dana 
będzie 3-aktowa komedja Al. Haio .starzy 
i młodzi" 

·pozostałe lriłety są do nabycia co­
drtennJ~ ·od godi, ł2 d!1 t„eJ i Od ft do 
6-ej w cukierni p. Oosbmsk.iego. · 

,- ' ,R,P.•"' ... Teal„•: Pole'i•8•• 
DzJ~ o god;. 1&[2 wtfn .• Na sprze­

da!•~ 
Jutro o godz. 11h •łecz. .Młodzi i 

s.łaHJ•. 
W nadcbodu1cą sob'.}łę dnia S..go 

słyc1.nła teatr polski daje po raz pienvuy 
inakomiłf\ tragedfę Outżkowa p. ł. „UrJeł 
Akosta• z p~ ·Wacławem Nowalcowsldm w 
roli tytuk>wecj i pod jego retysef}lł· 

-:-- lll konoert popałaf"Ry. 

Dnia 6 stycznia· w Sali koncertowej 
{D2ie•na 18) odbtdzi~ si~ XI koncert po„ 
p:ułaruy pod dyrekcit\ Br. Szulca. Jako 
st>Hsta wyst11pi 13-letni pianista Artur Fi­
lipowski. Koncert ten poprzedzony ~dzie 
konfrrencją hteracką o Berliazie i Liszcie, 
którą wygłosi p. Ign. Weinstein. 

- 2-ga Lote•ł• Kl•'9Jc.rn•, 
' na rz.e(z tówarzystw kultnralno-o§wia­

towych. Napływ z~łoszeń na losy jest 
nadspodziewanie wielki, jednakowo! Za· 
rząd loterii postano-wił przeciągnąć termin 
preki11zyj11y priyjmowania zgłosz~ń na la. 
sy do dn. 8-g~ stycznia r. b., aby dać 
możność tym kole :: torom, którzy się iesz­
cze nie zgłosiHt .wzięcia udziału w repar­
tycji. 

.;_ Z · Pegotowia rofunkowego 

(*) W przeciągu mku ubiegłego Po­
gotowir:> ratunkowe wzywane było w 1720 
wypadkach. 

- 11zntłanka, 

Antoniego Oebkowsltiei:1:0 z Jastrzębi 
06rn_vch, gminy Nakieinica ukarano grzy­
wną 100 mareir, która w razie niemożna· 
ści ściągnięcia u~stąpi .-- na zostanie aresz­
tem 20·dniowym, ponieważ 23-go paździer­
nika 1917 r., wbrew zaka2owi, spasał ibo­
że w Jastrzębiach Górnych bydłem. 

Józefa Bruzińsskiego z Jastrzębi 
Górnych, gminy Nakielnica, ukarano 100 
markami grzywny, króra w razie niemoż­
ności ściągn;ęda, zastąpiona zostanie 20 
dniami aresztu, ponieważ 23-go pa dzier· 
nika 1917 r .• wbrew zakazowi, spasał zbo· 
te w Jastrzębiach Górnych by łem. 

- Ucieczka "itresztanta ze szpitala 

("') Przed dwoma tyg"}d::"i'lmi agenci 
policji śledczej na ul. Wók?ańskiej, goniąc 
złodzieja, postneli.i go. 

Jak się oka2alo był to dawno ooszu· 
kiwany przez policję Mordka Szoajnajgier, 
zbiel?iY z więzienia, gdzie odsiedzieł miał 
kilka miesięcy .za luadzit!. 

~annego Sz. umieszczono w spitalu 
. Poznańskich, ska.d :inów zbiegł. 

- llradziez. 

Pamiętnym h~dzie koniec Starego 
Roku 1917 r. dla b. redaktora .Rcz-wo„ 
ju• p. Wiktora Czajewskiego. Oto fa.· 
cył zuchwali zfodzleje, korzystając 
z dluższej nleobecno4ci wł&f cic:Jela fo­
ka.lu, na plerwnem pi~tr~e domu przy 
ul. Aleja Kośeius2kl Nt 41, etworzyll 
drzwi z zamkiem angiełskim, a, do~taw­
szy ·~ wewn,trz, sp:htdrowali całe 
mieszkanie. 

Poniewat szafy były. otwarte gos­
. podarka była ułatwiona. Złod~ieje za· 
bralł całkowifłl garderobę, bJeliznę, 

· C%ę~ pościeli, ró1:ne drobne przedmio­
ty, które spakowali w prze§cieradlo i 
niepostrzelenie umknęH. . 

· D:tlało &ię to prawdopodobnie po­
między 4~ a 7-ą wieczorem, gdyż pan 
CzaJewaki, powróciwszy po godz 7·ej 
wieczorem do domu, zastał ?.amek ze• 
psuty, a drzwi przymknięte · tylko. 

Jak wskazują ślady, złodzieje szu­
kali kosztowniejszych przedmiotów, a 
może i gotówki, l~cz spotkał ich zawód. 

WOJSKO POLSKIE 
Wezwan:e ochotników do przeglądu. 

We wtorek dnia 8 stycznia I 918 r. 
w południe odjećzie do Warszawy ostatni 
transport ochotników do Wojska Polskie· 
go, któriy tam staną nastę rm'!go dnia do 
przeJlądu wojskowo-lekarsloe~o i natych· 
miast odesłani zostaną do obozu ćwiczeł1 
w Ostrowiu łomty11skim. 

. W ten więc dziet1 punktualnie o go­
dzinie 9 rano zgło ~i ć się mają w tutej­
szym Grównym Urzędzie Zaciągu (wejście 
od ul. Zi ~lonej 8, drugie piętro) ci wszy­
scy, którrzy z jakichkolwiek b ądź przyczyn 
dotychczas do przeglądu nie stanę:i. Póżniej­
sze zgłoszeuia bezwarunkowo uwzgl11dnio­
ne nie będą. 

Nale~y zabrać ze sobą odrazu wszy• 
stkie potrzebne rzeczy gdyż uznani za 
zdolnych odejdą za~az po pre:egh\dzie 
wprost do bataljonu rekruckiego. 

Wasowicz 
·corucznik-klerownik G U Z Łildf 

3„ 

lłelka 2lłHlłl SJllłllrot­
~- słll 1 Sall IDncedMJ. ·< 
ś~ . . • ._ 

. Tr~ ł6dlłde Stownzyszenia złofyły 
si~ na fo, aby urządzi~ iabaw~ Syf we­
st!o\\·ską. Pod wzgh;dem kasowym osiąg­
n~ła 011a sukces wprost niebywały w lo· 
dzi. Naturalnie, :łe i tej zabawie, a raczej 
lmncertowł monstre, nie danym bylo unik· 
nłęcla swykłych niedomagań w ta kich 
chwiłaeb, zwłaszcza, gdy w programie .za· 
.powiada się 19 numerów. 

A . więc nie dopisali arty~ci, których 
występy były zapowiedzlane w .reklamach. 
Adam Muncłinłtr, znakomity b1s opery 
warszawskiel, zachorow ,.J, wypadł wi~c 
dobry numer programu. Następstwem tego 
był wyiazd do Warszawy p. MuncłingroweJ 
(Adamówna}, więc znowui ubyły dwa nu­
mery programu. 

Balet stawił się w zmniejszonym kom· 
· p.Jecie. No ale są to zwykłe rzeczy, do ktd 

rych łodzianie są jut przyzwyczajeni, więc 
humoru to ·nikomu nie popsuło, poniewat 
i tak pro~am był reszcie bardz) obfity. 

P. Orlenska zbierała oldaski po kat­
dym swym ukaianiu się na estradzie. 

Z wielką strat~ dla public-zności bajki 
Benedykta Hertza, wypowiedziane przes 
autora, nie zrobiły tego wrażenia, na fakie 
zasługuj=\, poniewai hałas na sali nif' flO" 
zwalał wysłuchać tych w wytworną lite­
racką foimę ubranych perełek satyry. 

Turniej poetycki D:e udał słę, ponie• 
wa:t, podobno, nadesłano za ,mało prac: 
i sęd2iowie nie byli w komplecie. 

Jesteśmy w posiadaniu jednego z 
utworów, iłotonycb do urny sędziowskiej. 
prz 0 z p. L. Karpia, który ie wzglęc:Iu n'­
aktualność tematu, poniżej przytaczamy: 

~ Trawestacja z „Pana Tadeusza„ 
(księga XI). 

O roku, kto ciebie widział w naszem 
[ •nieście, 

Ten z ulgą dzisiaj wzdycha: skończył si' 
[ ·areszd~; 

Skończył się pas paskudny pa · karskich 
[awantur, 

Zbliia si~ pokój błogi, tempora mutautur, 
I ci, co pasy darli z obdartych jut łodzian, 
Nie bacząc, czy kto nagi, czy bogato odzian, 
Dziś zębami zgrzytają., ból im serca ściska 
I płacz~. te już przyszła kreska na Ma· 

rtysl<af 
I krzyczą i nwodzą spekulanckie kasty: 
Bodaibyś był .szwarcju.rem• roku osiem• 

[nasty, 
Bo któł za. funt herbaty da marek trzy-

[ dz;eśd, 
Ody ów szatan Pokoju hasło swe obwieś:i? 
Co będzie z naszą mąką, mydłem, skórą? 
Co z tytoniem, świecami i manufakturą? 
Ach, czym :i.apchamy dziury w rosyjskich 

[rubelkach! 
Ody pa~k pęłtł - na j.akich zawiśniemy 

[3zel,kach? 
Jak shasrnłe uczną chudnąć dziuroroby 

[grubet 
Gdy pny}diie nagłe %amknqć Sezam -

[ Wer.hselstu bel 
Odiie~ my ~ię pod:idejemy, ubogie sierotkł, 
Ody si~ s.prawdzą fe poułe pokoiowe 

. [I-' lotki? 
O, racRj nie doc1ek2ć nigdy owej chwilil 
Tak płacze pask.arz Uusty, tak niebote 

. [kwili, 
Leca my cię. Nowy Roku., witamy radośnie., 

1 Niechai :l 1iare11 pokoJu kwiat szczęście 
[nam , wzrośnie; 

Im Jaś, amiast banalnych noworocznych 
. . · .. (życzeń, 

Szczerze % serca iyczymy, ·1by w przyszły 
. [.styczeń, 

Siedzieli jttż w przytułku spokojnie bez 
[troski! ' 

Adres: ulica Długa róg Koastantyuowskiej 
I tam niech svbie płaczą! Wszystkim sit 

Ż1.. to wojna trwa jeszci.t„. 
' [zdawało, 

lec:1 nie tak się stało! 

-:-

z teatru. 
„Wieczory Sylwestrowskie''. 

Nowi ludzie, nowe zwyczaje .•• 
Za czasów dawniejszych dyrekcji w 

Syl\\e.itrowski wieczór wystawiano polskie 
sztuk\ o litiszym charakterze a zwłaszcza 
w ::>więla ur.bano t. zw. .pieprznych" 
sztuk, nie chcąc rozbudzać łlUstu do po• 
dobnych utworów w szerszych masach. 

Ooecna. dyre cja lepiej widać zna 
gusty pubitczności łódzkie;, chociaż do· 
piero od paru miesięcy w Łodzi przeby„ 
wa, więc · dos~osowywa swoją imprezę do 
tych gu:st.ów l dobrze- na. teru wychodzi. 
Wprawdiie przez dwa dni ostatnie Teat1 
•\p'p;J.i ~jl'I b~:1 f\'•,i~ 4'1,Tl: '".łJ.•l>i• ; I ~ 
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. to cięat• ·mawia, lecz publłcznoki było 
pełno a 1rtrstki i artykł Teatru polskie-
10 ,;kaall, te potrafi4 ·z siebl• wsiy1tko 
uobit jak łeiO oll:de aie: potrseb1. - A więc p. Woskowski dowiódł, te 
jest · ultra baletnikiem; p. Tart1kowlcz łań-

. c:zył kam1rynskawo • prypiewafuczy•, j~k 
prawdziwy małorus; p. Trzywdar umie 

· błaznować doskonale, a nawet i kompono.­
wać dilennik polityc1ny. 

Jeteli chodziło o zaba~, to cel o­
siągnięto kosztem niesm1cznych koncep­
tów, od których at się roiło, zwłaszcza w 
_aomw i Julji•. J. Or. 

--ac•--

Śmierć hrabiego 
Stanisława Tarnowskiego. 
Donoszą z Krako\\'ll te w dniu 31-m 

grudnia zmarł hr. Stanisław Tarnowski, 
członek austrjackiej Izby Panów i prezes 
Krakowskiej Akademji, 

Hr. St. Tarnowski, znany jest dobrze 
w nauce polskiej jako historyk i długo­
letni profesor na uniwersytecie Jagleloń· 
skim; urodził się w dniu 7-go listopada 
1837 r. w Galicji w Dzikowie. Zmarły od­
grywał pewną rolę w powstaniu roku 
1863, W roku 1866 załotył w Krakowie 
pismo „Pneglt1d Polski", w r. 67 został 
posłem do sejmn, w r. 69-ym prof. litera­
tury polskiej w Uniwersytecie Krakow· 
skim a w r. 1887, rektorem tegot - od 
roku 1890-piastował wysokl\ godność pre· 
zesa Akademii Umiejętności, 

Osierocił dwie córki: hrabinę Ester­
baiy, br. Boińską i syna Hilarego. 

Ostatnie telegramy. 
Prezes·ministr6w ·u cesarza 

Karola. 
Podług donieaieu.la Wiedeńak1ego c. k 

biura koretpoudeneyjnego, ceaau Karol 
przyjl\ł w dniu 31 grudnia na specjalnej 
aodjencji prezeea mini.itrów, p. Kucharzew• 
a kiego. 

Mocarstwa zachodnie -i •o• 
kowania pokojowe. 

W chwllł takieaio napięcia. jakie 
ltwiat obecnie przetywa, nic dziwnego, 

łe ,pow1tai11 i rospowszechnłal11 "' po­
·tło11d, · które naatępnie llł proatowane. 

Jednt1 z takich POilłoaek rozpo­
wssechnilo w dniu 31 1rudnia biuro 
Reutera w następ~jęcych 1łowachc 

.Londyń1kl korespondent .Manch. 
Ouardian• dowiadułe się, łe rząd an• 
gieleki uwata pottawione przez Niem• 
cy i Austro-Wę~ry w Brześciu Vtews• 
kim warunki, jako poważny krok do 
pokoju powszechnego i ma zamiary 
dad sadawalniaiąoą odpowied~, jak tył· 
ko warunki te podane mu zostaną ofi· 
cJałnle. W sprawie tej Lloyd George 
wybiera się do Francji, aby osobiście 
nerodzić się z Clemenceau•. Tyle de­
pesm. 

W outępl!twhr okauło s!ę, te preze· 
sowi ministrów angielskich ole nie wiado· 
mo . o d~nfeaieniach „Mancb. GoardiRo• I 
do Francji nar!leie Lloyd George alt nie 
wy biura. 

Ponieważ pismo „Mancb. Guardian• 
jeat w opoaycjl wzglęgem Llo}·d George' .•, 
więc cała wiRdomość okazała 1ię tylko ły· 
ozeniem tego· poważnego organu aogieł· 
akie go. 

Faktem je1t, b rokowania w Brze­
ściu wywołują w narodzie aogieh klrn O• 

gromne porn ~senie i zainteresowanie w du 
cha przyohylnym pokojowi, a rząd aogiel• 
11ki musi liczyć aię z nastrojami mas. 

Nowa lista prowokatorów. 
Petersburski .Dziennik Narodowy• 

zamieszcza w numerze z dn. 20 listopada 
następujące uzupełnienie do ciwartej listy 
prowokatorów ochrany warszawskiej: 

Wiczyński Feliks, syn Feliksa, pseu­
donim ~Sroja ss• i .Dobrowolny•. W ro­
ku 1906 - 1908 służył w warszawskiej 
ochranie pod pseudonimem .sroda 88•. 
Donosił o członkach P. P. S., o zbiegłych 
z zsyłek, o zebraniach i strajkach. 

Od 1910 r. przeszedł na słutbę do 
warszawskiego gub. zarządu żandarmerji 
pod pseudonimem „Dobrowolny•, dokąd 
dostarczał wiadomości o socjal • demokra· 
cji Król. P0lsk. i Litwy i wogól~ o ruchu 
robotniczym w miejscCJwości Zbików, a 
także o nast1o~u robotników kolejowych. 
W 1912 r. przyjechał do Kijowa, gdzie 
był pracownikiem kijowskiei"o iUb. za­
rządu żandarmedi. (Nie odszukany). 

Wyst~pając w imieniu swych członków, 

· Otu. Hinc IW Chkacs, E-mił, tyń 
Ootlleb1. ~na .JatilC•, 9łd.Jł • 
warna.widm ••b. aar1.mte łandm:aerfł 

- od -k1rietaia 1906 rotu. 
· Informował o tyrardowskłtł · Oflelti• 

zacji P. P. S. (fr. rewolacyfnej), donosił o 
partyjnych zebrauiacb, o 1bion:e partyj­
nych podatków, o kittowmtacb strajku 
lt!ńskiego Otrzymywał 10 rubli miesięcz­
nie. (Nie odszukany). 

Rozporząd1eniem z dnia 16-go paź· 
dsieroita 1917 r., or. 87 VBI, zniesiono 
obow~zkOWll wizę w panpurcle pn'f po­
droAacb • Jenerał • Gubernatordwa War· 
eza1'1kie~o do e. i Ir. wojakowego Jenerał• 
Gubernatontwa Lubelakieirn. 

Pny podróżach z '.reMrał-G nberma· 
toratwa Warl'11aw1l.iego do monarchii Au· 
strJaclre·Węgter•kfej talety nad11l wł1owa6 
paszporty w ;edny:n z odooanycu wydzil\oo 
łów Naczelnego Dowód i twa A.rmji (AOK). 

Wydziały wizow!lnia pRs1 ~-ortów fst• 
nleiit w WerHJawle prsy praedełswiciełu 
Nac,elnego Dowód.atw.a Armjl (S1c1ygla 12), 
następnie w Granicy, Ro1wadowie, Krako• 
wie, Lwo•ie i Tarnowie. · 

Przedsławialt0 do wizowania paazpor· 
ty mu1z11 ezynló zadość obow iązującym w 
Auetrjf i aa w„gr•ach przepiaom r olieyjDo· 
psezportowym, w ezczegółnoicł zaś . 

a) mun~ byó nop2'trzone w uw1er1y• 
telnion1t ura~dowo fotografj~ i właanor~· 
czny podpie wła8cic\ela paas1:1ortu, 

b) mUHI\ zawierać dokładne dane, 
wyjaini•Jllce, doklld i w jak\m oelu aię 
jedzłe. 

Podania o wi2owanie paezport6w na• 
le~y składać w wydziale wizows~ia pa~z· 
po1iów m•aliwie na ośm dnl przed zamie· 
nocym dniem w7jaidu. 

Wi1owan!e pauportów odbywa etę 
b e z p ł a t -o I e. 

Pu1110rty, ałożone prze• pośredników, 
nie bQdą wizowane pręrl~j. niż złożono 
przez wyblerai1tcyob s i ę w podróż. Ostr11ega 
si~ prae\O przed zawadowymi pośrednf lia· 
mi, którzy t1tułem rzekom~j ophty za wigo 
lub at'lmpel lub też u SWI\ rz~komą łn· 
terwenoi~ w wy 1lziaie wizowania. pas11por• . 
t6w wylad1aj" u publi011nbści płenł!\dH. 

Ppdróie do ściślsj ograniczonych ob· 
agarów wojennych monarchii A·:s tr/,icko­
Wę!Z'il'lrskle i są r.asadn ic!o wrhr nn !oaeo. W j • 

;.* •• „ dopucN ,„,... mlej1cwt .... „._ ... włM&e woj1kowe. O 1raaloa~ -
eł6ł...... on1ar6w •aJ••DJ•lur• o wy.: 
d1iałacb, . apewałnioafołl do •Jtk•łaaia 
1P•eł6ł•JC1ła pwaepu"*' ld•ł•l•f- łafera~„ 
c;t wytl1idy wizowania -pu1port6w prlJ 
Na11elaym Dewódełwi• A.rmil. 

KałdJ eud101iemlee. który 01 sa1 ... ••f • pa11por\o .a1ranlc1oego ucla.\e 1i' da 
A.uałrji, •iaieo prsed1ławfć 1w6j pa11port , 
do wisy w każdej iminie, w której załrt1y„ 
moje elv dłdej n&d ts god1ln. n&\ycb• 
miast po prz1byci11 do gminy i podać, ja~ 
dl~go zamierza pozostać w Jminir; o Ile. 
1. s pozHł:lje w gąi\oie dłutej aad 2ł go• 
dsłny, powinie o pr• ~ datawl~ pa1spo1 t m!eJ• 
1cowym wtad1om policyjnym dla whowani11 
rówałeł pnecl odjasdam (ral'. 6 rozptm11\• 
dPnia całego minfsterjum • dnia 26·g• 
wno6nta 1916 r., or.429 ROBI). 

Przedatawiciel c. i Ir. Naozelaego 
Dowód~hu Armjl prsy C.· N. Jene­
rał-Gubernatoretwie W ars is wikt m. 

Rozmaitości. 
ll•1nu11ikacja pewietrzna. 

Jak donosą ~azety szwedzkie, 
władze tamtejne zezwoliły na zapro­
wadzenie ureaulowanej komunikacji na„ 
powietrznej pomiędzy stol\cą pań .twa, 
tf. Stokholmem, a miastami Nynaes• 
Hamm l Mariefred, która w tych dniaoh 
weiść ma w tycie. 

Równocześnie iamierza inne przed­
si.;biorstwo zaprowa.:lzić regularną komu· 
nikację napowietrzną pomiędzy Stokhol­
mem a Pinlandją. Jedoakte władze cy ... 
włlne i wojskowe stawiają dotąd pewne 
warnnki, zanim urzędowo 111odzą się na 
rozpoczęcie ruchu, jakkolwiek w zasadzie 
są za otwarciem komunik11cji. 

Ofiary, 
złotone w Administr •• Gazety Łódzkiej. 

Zamiast powinszowań nowol"OCZ• 
nych na Polską Macieu śzkolną p. Jan 
Frankowsk\ shłada 5 mk. 

Dla najbiedniejszych naszego mias• 
fa, na w;eczorkU sylwestrowskim • Tor­
ba" <E. Q.) ofiarowala 3 mk. 

Wt1tne dUt httndlulut9th fttrbamu 
ULrRAMARYNĘ 

z f 1t bryk ni emiecki ch mam do i.; puedania w t6~nych 

8towarzygzenie \JłaśGi~ięli Drukarń i litografji 
g<l tunka i op.ikowa n1acb. Oferts. z prób ami na Żj\daote. 

A. Meitlis, Sosnowiee·, Targowa 7-a • 
... „„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ .... 

zawiadamia Szanown~ Swą Klijentelę, że z powodu 
nadmiernego podrożenia papierów oraz materjałów 
technicznych. a zarazem podwyższenia ostatnio płacy 
swym pracownikom o 40 i 50°/o (już poprzednio 
podniesionej o 25°/0) i skrócenia dnia roboczego, -
Drukarnie i Litografje łódzkie zmuszone są za wszel­
kie druki pobjerać odtąd odpowiednio wyższe ceny. 

. II-gl~ Polskli ~-kl. Giazjum ruologi~ZDI 
w .t.od:sł, Pl11oowa ta. 

Egz ·mina po Nowym Roku rozpoczn~ si~ dn!a 10:go 
stycznia. Miejsca wolne w klasach wstępne}, plerwsiei, drugiej, 
czwartej l pia tej. 

Kancels rja otwarta codziennie, z wyjątkiem niedziel i 
świąt od g. 9-ej rano do 1-ej pp. 

Dyrektor W. Daw;9 on. 

. 
' 41!'~~~~~~~~~;~!t~~~~!!t:~~~~~~~~~ ' 

.~ K~rMJunnent ·ro~Yi!~iei naronnwn~li ~ 
me 'kupujcie . resztek· .1 ~ie ~nrnuat 

pók i slę, nic p•' ek!'na cle, :i:e <-ia] tz:~ i ei 
i naj pięKniej sze towary .f!abyć można łitJ„ 

lecz pr~ wd>.iwa Dębo w a . skóra. Trw~ls·aa 
niż skór a ! rr.e.dwo jeonP. S ,,rzedl\je OS 'J bOm 

pryWi; lhym i Z l' ; b utam .l>OOj6 r at,YW Olll f Ó '1 Z ~ pas 
; etarczr. 

· · !.to r ri.v ul:cy . ' 
Kr~yi:_cłll\Ve ze łó•s„t i: 
m~z~ ! e -
fi łID@kie -

- .• łli. i-12. 

" 
5- 7. 

Bernard Bergman, 
ł( um 1e; ą cy pr ow Rd.Z ó ni emieclią kórespond c ncję te1 bni<:;rn ą „ 
ł( \V "ję~)· ku rosyjo:.im i polii•im, jt1Bt 1 o szu~iw,; 1 ,y prZtZ ~ " 

3- ó. Łódź, P io t r k.o wsk<J .g 4 , 
Dzielnej · 34 m. · 4 

poprz. oficyna I piętro, dziecinne 

~ pien.~5zorzęd ną niemiecką fabrykę maszyn. . „ jak: na bhudd i s u k.1j d m s~ i e I 
1 ·męsk i' kost u my rraz sz.., io• m1c:s~~Z!m-iilłll:::zi=!l'fl!!!'lllllllillli!! .,. ________ io=-_IS3 ___ _ 

ł( llAl~!.tauci, kturny_ oprorz powyżej wymirnioL•Ych, znuią }ł 
ł{ j 1' szcze inne jęiyki i pis~fł na ina,zv1oie, mr1.it1 .... pierw.;HU.st.w11. }i 
ł( Wyc:rnrpu;ą-00 ołe•tv :li warunkami plaoy, cen7.ll:'Blll ,wyk~zta!- }ł 

„, ko„ty, liostony , drap, rl)żne 

barch„r.y i cajgi i inne modne towary! 
Ceu:r stałe. 

~ ceo1owym i fotogrnf ą l!f r.1~za 1::i·~ kierow.aó po l R A. 154! .-

)ł . do „RL" - Rllgemeine Rnzeigen G. m. b. H. ~ I 
~ . . Beriin W. 9. Budapester ·tr. 6. · !f 

'~·········.$••,1;n;•;a;••:~···~Q.i1 .. . 
ZallŁ . ąd Choroby skórne; 

Stow. Polskich · 1<u.nców i Przemysł. Chrześc1·an zewnętrzne i włosów 
ZAWADZKA l , rćgPiotrkows i:iej 

W Ł dzi Pr;;yjm uj e od 8-2 I od 4-'\ 

podaj; do wiadomości, źe z dniem 7 0stycz~i a 1918 r. • I p,;nfe od 
5-~· . 

otwrnra SzkOlę andl.·N1edz10 f10-V _ 1eQzo.rową ·. . . _ , ,. . _ 
d. I.a praktykantó.w; p. rac. u}ącycłi w· Prz'e. myśle · i Hand!u. UdzA -fa . inf~'>r-~ Kuni" A.. _d_ ~ine.· ~ . zp. 

0~?ne~·:5 d.Ja .wie· ·· · · · · k ] S . , . . · wp Y - ~ior„1,.. rzeJazd·-"6 , B.c l na· 
ma~p I P:.ztJtp~;,ę __ zaptsy _ancear_a _tow. (Aleja Koscmsl kl N2 17, ~ H f, f; 'Pp. r -

Il pięt-ro) do drna-1 strczma cod11enn;e (prucz niedziel i--świąt) od~ f1nnr1 ·z• 1t 1 uI.atak"- · " . ... . ~ ·1 . d 8 . . E>· •.• • ... " gr.u lL ,t11H> . J •On 
- ej o -2J \; 1ec,.orem. - · · n 1'lrr fP a.k1~ fvd~riv' .,;,, Łod.?.i .~ · ~ , 

Redriiktor i wydawca JAN GRODEK Przejazd 8, 

S. le~ kowicz l 
' ' r. 

c .araby skórne i z2 'netrz 2 n:ijlepszv puder do twarzy nadaje cerze 
św: e :1. o,ć i deli:rntnvść. Do naoycia we 
wszyst\-ich ~ orach er·, w kolorze mod­
nym 11r ~chel se pi· " w składach apte-~ " n !. o . s ~ 12 

cznych i rerfrm l •eh. 
Pr1;· muje: 

hmów li Pa nie Akuszet•;Ja DrzJ:inała przyjmuje • 
9.o-1 i od 6-8. od gadz. 5- 6 w. r .u. ul. Piolrk1>wska N!! ~23 

.rn. _:,, 
__________________ ,,_ ____ __ 
Meble z ... „ ..... -u „ , , .• „„,,u u111 la-

n . G n:. .I ;n. 14. 

tEKRRZ- DE:NTYST(i ~ atah ~'.l fu~k~~~e ;"- :~~~~c~ ~ 
• , . cenach najniższych polec, Bruno I(osen-; Le w 1tó w n a berg,. Piotr :owska J OT . ' -- - - ~ . . . Znany Kra\~ ie .: _damski l~ud. zr:_i, pi;U-

·ehoro·by· .ZE(bów- i jamy U!5tlrie!) .. • . . kows~a 1 ~. wylco~y w~ p~· 
. _ . ~ , . łu_g osta. mi:1. mod;r. po _r~na ch naJmtszych 

. "u l. łO'frKOWG a l7.· Kostjumy od mk. 25, palta od._mk. 12, 

Przymule o_d_l0-2 i . ą<l 4.- 7-eL.w. suknie od rok. 4. Roboty fu trzane. Faso-
• • · ny p<1plerowe na zamó\\ienia. Obstalunki 

\ ·ykonywa sle w przerłąg11 24 godzi!.. 

Na maszynie rotacyjnej w tłoczni JANA GRODKA Prz_ejazd 8 


